
W ychodzi z  Dodatkiem t r z y  ra z y  n a  ty d z ień : w  pon iedzia łek , środę i p iątek . Co p iątek  dołączony 
je s t  a rkusz R o z m a i t o ś c i ,  piania ku pożytkow i i zabaw ie. Prenum erata G azety  z Dodatkiem i R ozm aito­
ściami w ynosi: na k w a rta ł d la  odbierających w  samym Lw ow ie 4 zr. 48 k r . , na  poczcie lw ow skiej 5 z r .  12. k r., 
n a  wszelkich innych pocztach 5 z r. 54 k r. mon. kon.  ̂ Prenum erata p ó łroczna  w ynosi dwa ra z y  ty le  co 
kw arta lna . —  Z a  um ieszczenie w  D odatku p łac i się od w iersza  w półkolumnie ( drukiem  g a rm o n t) z a  pierw ­
szy  ra z  3*kr.,- a  za  każdy  następujący ra z  po 1 lJ2 k r. mon. kon. 1

P r z e g l ą d .

Jflo n a iclijn  A u s tr ia c k a . Rz e c  z 
u r z ę d o w a .  Nowe m inisteryum . —  S p r  a wy 
k r a j o w e :  G a l i c y  a:  Spis wylosowanych l i­
stów zastawnych. — -Dyrekcya kasy oszczę- 
Iności. — A u s t r y a :  Cesarz wraca. — Za­

tw ierdzenie dekretu  m inisteryalnego wzglę­
dem  Czech. •—• L o m b a r d y  a:  W ziecie Vi- 
cenzy. — Rapitulacya. —  Propozycya zawie­
szenia broni. —  C z e c h y :  Dalsze raporta 
o powstaniu w P rad z e .— Windischgriitz zło­
żył dowództwo. —  W ę g r y :  Ban Rroacyi 
wyjechał do iDshruku. — Groźna postawa 
Serbów. —  N a d b r z e ż e :  T ryest bloko­
wany.

A m e r y k a .  Wiadomości z H ajti — Jam ajki — 
Brazylii —  Montc.video —  i W ashington.

H i s z p a n i a .  H r. Raczyński przyjęty jako 
poseł dworu pruskiego.

A n g l i a .  Obawa zgromadzeń kartystów. — 
Ostrożności.

F r a n c y  a. N iepokoje w P a ry żu .—  Ścieśnienie 
przedazy pism ulotnych. —  W niosek do usta­
wy przeciw Ludwikowi B onapartem u.

W ł o c h y .  R z y m :  Otwarcie Sejm u. —  Woj­
ska neapolitańskie. S y c y l i a :  D ekret
przeciw  Ferdynandowi. N e a p o l :  Odwe­
tem  zakaz przystępu Banderze sycylijskiej 
do Neapolu.

N i e m c e .  Uchwala na fl°ł§ niem iecką.
D a n i a .
G r e c y a .  O kólnik posła rosyjskiego.

R z e c z  d o m o w a .  Uwiadomienie ze strony
Stowarzyszenia Ziemiańskiego. Z Buko­
winy: W ywołanie czarownic. —  Z P rze­
myśla.

J T l o n a r c l i y a  A u s t r y a c f e a .

Rzecz urzędowa.
Minist.er spraw wewnętrznych otrzymał dnia 

16. b. m . następujący od Jego Ces. Mości list 
gabinetow y:

.Kochany Baronie P ille rsd o rff!«
.Poniew aż Wpanu wiadome są stosunki, k tóre 

.z łożen iu  nowego m iDisteryum dotychczas prze­
szkadzały , więc daję Mu do rozw alenia, z jaką 
.szkodą byłoby to połączone dla publicznego 
.d o b ra , jeżelibyś w tej chw ili przed sam em  
.otw orzeniem  walnego Sejm u, koniecznie chciał 
.uchylić się od kierunku m inisteryum .<

.M ogę się spodziewać po patryotyźmie W pana 
»i po oliazanem Jego poświęceniu się dla kon- 
.stytucyjnego tronu, że w tej stanowczej chw ili 
.n ie  odmówisz Mi pożytecznych i gorliwych 
.swych usług, i dla tego wzywam W pana, abyś 
.pod  swoją prezydencyą złożył takie m iniste- 
» ryum , jak ie  do osiąguienia arcywaznego dla 
»Nas zam iaru za stosowne uznasz.*

W Iusbruku  duia 12. czerwca 1848.

F e r d y n a n d  mp. 

Sprawy krajowe.
C U ił l lc y a .  7.e L w o w a .  D nia 17. czerwca

b. r. odbyło się losowanie listów zastawnych 
galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredyto­
wego , k tóre w nom inalnćj wartości dnia 31go 
grudnia 1848 m oneta konwencyjna wypłacone 
beda : *)GL /

S e r  y i II. p o  5.000 zł. ren . sztuk dwie — 
Nra. ser. : 48 , 56.

* )  Do dzisicjszćj G azety  dołożono W ykaz  po w y ż­
szych i daw niej losowanych listów  zastaw nych . 

■



S e r y !  III. p o  1.000 zł. reń. sztuk trzy­
dzieści trzy — Nra. ser.: 410 065, 074 , 066,
809, 1.073, 1.120, 1.132, 1.157, t.188, 1.257,
1.360, 1.448, 1-725, 1.749, 2 118 ,2429  2.742,
3.012, 3.392, 3.627, 3.873, 4.077, 4 0 8 6  4.235,
4.300, 4.526, 4.853, 5.347, 5.528, 5.780,.5.032,
5.973.

S e r y  i JV. p o  500 zł. reń. sztuk  dziesięć —
Nra. ś e r .: 185, 453, 464, 502, 870, 923, 1.052, 
1.075 , 1.269 , 1.558. -

S e r y  i V. p o  100 zł. reń. sztuk dwadzie­
ścia ośtn —  Nra. se r .': 293 , 440 , 849 , 983,
1.079, 1.241, 1.243, 1.268, 1.526, 1.627, 1.632,
1.688, 1.632, 1.707, 2.031, 2.186, 2 338, 2 477,
2.507, 2.872, 2-920, 3.306, 3.546, 3.640, 3.8l7,
4.089, 4.259, 4.328.

Od Dyreltcyi galicyjskiego Sianowego 
Towarzystwa kredytowego.

We Lwowie dnia 17. czerwca 1848.
Kazimierz Krasicki.

Za Prezesa.
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* G a l ic y j s k a  K a s a  O s*c»ętłi»o«el
potrzebując zaopatrzyć się w luudusze p ien ię­
żne do wypłacania zgłaszającym się do niej
z książeczkami stronom  , a chcąc zarazem  lym, 
którzy mają do rozrządzenia gotowemi p ie­
niędzm i nastręczyć sposobność um ieszczenia 
swoich funduszów na hypote (i dóbr ziem skich' 
lub  realuości m iejsk ich , wzywa kapitalistów 
a szczególniej kuratorów m a s  p u p i l a  m y c h ,  
aby się, do niej w tej m ierze zgłaszali ; przy- 
czem  zwraca ich uwagę ua t o , i i  tym sposo­
bem  będą mogli sumy swoje z najlepszem  hy- 
poteczuem  bezpieczeństw em  ua «ł"/0 n i e- 
z w ł o c z n i e  um ieścić; wejdą bowiem zupeł­
n ie  w prawa , jakie na odstąpić im  się mają 
cych hypotekach taż kasa posiada; a zarazem  
uwolnią sio od umieszczania mas pupilarnych 
na funduszu um orzenia dł ugu Państwa na 
mniejszy procent, bo tylko na 3°/0 , stosownie 
do rozporządzenia m iuisteryałucgo , niedawno 
ogłoszonego.

Od Dyre kcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
We Lwowie dnia 16 . czerwca 1848.

K a z i m i e r z  K r a s i c k i ,  
Zastępca Naddyrektora.

* J L l l S t r y n .  W iedeń 17. czerwca. Kada 
m inisteryalna pospiesza z doniesieniem  z Ins- 
b ruka  pod d n ie m .16. b. m. , żc Cesarz w tych 
dniach opuszcza z powrotem do Wiednia Ins- 
bruk, drogą na I s c h l ,  gdzie dla poratowauia 
zdrowia k ró tti  czas Jego Ces- Mość zabawić 
jeszcze zatnyśla. ’

* Dziońuik urzędowy z d. 17 czerwca. Jego 
Ces. Urók. Mość zatwierdził d ek re t mioisiery- 
aluy, nieuznający rządu >rovvi/.o rycznego w Pra­
dze i uuanow iu iej lam  niezawisłej ra.lv mi ii- 
slCiyaluej ,v de .re le .n  swoim z d ii.i l l. b. m. 
Przytem  ua wuiose ( mmisiców z ł o ż o n o  komi- 
sy ę , która ma się zająć organizacyą wlad/, ad ­
m inistracyjny cb, w Czocbarb , i przedłożyć ja  
W drodze p aw iej do zaiw ierdźeuia.

Bi t> i t l ! » a*<l V ł»- Dzień [li i urzęąowy z dnia 
16go Czerwca. Feldinarszal - leilnant barou 
W e 1 d e n przysłał właśnie z Kouegliano z d. 
12. Czerwca nuryerem  do m inisteryuin w o j n y  
kopię tych wiadoin >ś. i , które tył o ołówkiem 
pisnue, przez feldniarszał-leitn in ta H e s s  dyk­
towane, do niego nadeszły, i doslow iie brzm ią 
ta k : /

vC.K. arm ia uderzyła dnia 10 b. m. na W i­
c e  n z ę , wrzuciła doń 0. bomb, zajęła wszy. 
s taie wzgórza i zmusiła papezk ie  w o j s k o  do 
odwrotu przez Pad w skuleit zawartej hapiiu- 
lacyi. Feldm arszałek hrabia i l a d e c  , i był 
obecny, i jodzie dziś (12) znowu do W e-ony.

»O rugi korpus arm ii (2 brygady o 10 do 12000 
wojsna) pod dowóiztwuin foldm irszaile>tnania 
d’A s p r e  pozostał w W iccifa, i odkom endero­
wał brygadę pod rozuazaini je  lerała majora 
S i m b s c h e n  przez Scilio do Wal Arsa, dla 
utrzym ania kom unihact i.

»Podezas a<al(u u t Wieenzę utracił nieprzy­
jaciel i 800 do 2000 pole łych . ra mych i poj­
manych. Z naszej st-ony je -t 500 zabitych i 
rannych ; między pierwszemi jenci a! m ajor ksią­
żę T  a x y s i pułkownik U a, w a n a n g h z pie­
choty Franci .z a Karola, m ięd-y ostatniem t 
pułkow nik K o p a I i U e i s c h a c a, tudzież kil­
ku innych sztabowych olireiów , w ogó^e 20 
wyższych stopni ołicerów p degłyrh  lub ranio­
nych. Fełdm arszalleitnant baron d ' A s p r e i n a  
w W icenzie baieryą m ozdzier y , i otrzymał 
roz az dawać wiad >mo«ć feldm ars/ał leitnauto- 
wi W e l d e n  podjazdowemi kom eudam i.

Barou W elden donosi nasiennie, że juz dnia 
I ł .  przywrócił swą Itomuni tarye między Ha­
sano i W iceozą i podstąpił dnia t2. w 8000 
lud/.i przed T r e v i z o ,  dla ohsaczenia go na 
lewym  brzegu Sile, a w przeciągu tego ka/ał 
robić demonstraoyę z dolnej Piawy na prawym 
brzegu rzeki Sile.«

»Góry są całliiem przezeń za ję te , a dnia 12. 
m iano przywieść dn skut ku zupełne zawojowa 
nie także małego obwodu m ;ędzy Pri motano i 
Bassano.

Pod Priula pracowano nad rzuceniem  łyżwo- 
wego m ostu z Te te de pont.* ,
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I l o n w c n c y a  
zawarta z c. 1;. wojskiem w zamiarze, aby woj­
sko Jego świątobliwości Piusa IX . ustąpiło z 
miasta W ictu /y .

Arl. 1. Papiczhie wojsko opuści W icenze o 
p ó l do dwunaslej z wszjstkicm - wojcuueini ho­
norami, i pom aszeruje najkrótszą diogą przez 
E sle  i llowigo poza J’ad.

Art. 11. Spisaue w niniejszej llonwencyi pa- 
piezkie wojsko obowiązuje się p r/ez  3 m ie­
siące niewalczjc przeciw Austryi. Po up ij wie 
tego czasu wolue ,esi od tego zobowiązania.

Art. 111. Ponieważ jenerał D u r a  u d o  jak  
najusilniej za le c i Jego Exc< leucyi fc ldm arszał-• 
kowi 11 a d e c k i e ni u  mieszkańców miasta i 
p. owii.CN i W i r t- n z j , by za wszelkie zaszłości 
nie pociągał ■ cli do odjowiedzi, tedy feldmar- 
szalc przyrzei a obchodził się z nim i w każdym 
w zględ/ie tylko według życzliwych zasad swe­
go rządu.

Casałialbi niedaleko Wicenzy dnia 11. czerw­
ca 13-18 o szóstej go zinie z iana.

Z ram ienia i za upoważnieniem Jego Exce- 
lcnry i feldmarszałka hrabi I l a d e c k i e g o ,  
feldinarszaileitnant i jtn e ia ln y  kw aterm istrz 
an n ii.

II e s z. m . p.
Upoważniony w im ieniu jen e ia la  D u r a n d  o 

podpuł ownik ( Albeti.) m. p.
„Z d o b ic ie  Vicenzy i pomyślne stanowisko 

broni, nosłięcra sposoknośc trai towoi ia sku ­
teczniej z W io c h a m i w diodze dyplomatycznej. 
W tej myśli upoważoiouo i wezwano F. M. lla- 
deckiego , ażeby oliarował tymczasowe zawie­
szenie broni, i zapobiegł chwiłowemu krwi roz­
lewowi ; D. U z d. 17 czerwca.

CjKl‘P l ‘ 3- Praga dnia 14. w icc/ór było no­
we miasto od brumy porzichiej do iw s lu  zc- - 
laznego w ręliu wojslta; zaś zali Ina i zęść no­
wego miasta od targowicy d*> Moldawy w re ­
ku l udu;  miedzy hlórj nu lbsacy i rzeźmcy naj­
waleczniej i zbrojno w \się |iuja> Dd mostu sta­
rego do llarolioum  obszaóeowali sin studenci i 
zajęli wszisl ie doni). Stawiają dalej nowe za 
stępy, w oczekiwaniu posiłków ludu wiejskiego. 
C a ł y  r u r h  t e r a z  w i d o c z n i e  d e m o k r a ­
t y c z n y .  N. G. IV.

* O da l s / j i h wypadkach w P rad /e  pisze 
dzieńilili urzędowy /. d. i 6- Czerwca: Wciągu
WCzoiajszego dnia (l5 ) m d cs .lo  do mini -
S tcnum  jak I\1 <> n l. grane/ no doniesienie, 
wedl ue którego od ósmej godziny z i ana  boin- 
baidiija miasto a komunika* ) a * p rc /id iu m  
jest przecięta. MinisterMitn widahi juz jo> e- 
rałowi konnicy h iabi M e n s d i k r l f  i nadwor­

nem u radzcy II 1 c z a ii s k i e m u  na wszelki 
wypadek rozkazy, i oczekuje co chwila rapor­
tu i propo/ybyi od wyslaujch komisarzy, i tó- 
ry.cll upoważniło przedsięwziąć bezpośrednio 
dla przywrócenia spokoju stosowne środki.

* ^  wypadkach w Pradze 1). U. 16. Czerw- 
ca toy2. Telegraficzna depesza nadwornej ko- 
misyi w Pradze o 8 godzinie rano z 16. b. m .

Ił siąze W mdiseb, riitz zlozęl dowództwo. H. 
M eusdoiff obejm uje tinic/asow ą kom endę. — 
Można się spodziewać uspokojenia. — Bom­
bardowanie zawieszono. —  AY m iarę jak  ba­
rykady znoszą, wojsko wkracza. '

* Ausiryacka niemiecka Gazeta zawiera: T e ­
legraficzna depesza z 16. Czerwca o 8% wie­
czór. » Bu* m istrz i Studenci oświadczają sie 
zą przywróceniem  porząd u, prosząc t j lko mi- 
nisteryum  o zatwierdzenie co następuje: Woj­
sko wyjąwszy Gienedyerów, wkracza do mia­
sta; wojsko niech zaniecha przetrząsanie do­
mów i aresztowania osób, az do powrotu na­
szej deputacyi wysłanej do Cesarza i do mini- 
s tery urn. Praga jest w położeniu najniebez- 
p ieczniej'zem  ; odpowiedź nagli.

W odpowiedzi telegrafem  dano:
M inisłeryum dziś wydać zatwierdzenia nie 

m oże; upoważnieni źaś są lam kom isar/e na­
dworni, którzy dla przywrócenia spokojuości 
po tem u moc mają. Prośba więc do nich na­
leży. Zapowiedzianą deputacie m iuisteryum  
oczekuje ; jednak wręczeniem  prośby je j ko­
misarzom nadwornym, załatwienie sprawy p rzy - 
• j ii-szyć by się mogło

O tern zawiadamiam wydział m iejski, gwar- 
dyę narodową i legię akademicką.

PilletsdorlT.
W f S r j *  W edług ostatnich wiadomości 

z Zagrabia, Ban llroacyi Jol l a c h  >ch wyjechał 
istot hę do Jnsbruku. Komitaty Kioacyi i Sła­
wonii zesłali m u zastępy z Dei uiowa-
nych, którzy m u w podróży towarzyszyć mają. 
D o t ą d  w l l r o a c y i  »po ojnosć, w szjst ich u wa ­
ga iia Jnsbiuck zwrócona. J e ż e l i  Ban złoży 
swój urząd W  ręce Motiarrhy, co ón na we­
zwanie węgierskiego m iuisteryum  u rz jn ić  by 
powinien, i jak m a sarn stałe przedsięwzięcie, 
ted*- u i o d / o w  ną jest wojna domowa lłroatów 
z VVi g'arni ; twierdzi gazeta W iedeńska z d.
j 5 Czerwca.

#Pesiydsl*a Gazeta pisze z Peszln 12- Czerw­
ca. Z d o ln ic h  lYnch-r n i e  poiitiślne doclrod/ą 
wiadom -ści. Z biojne t ł umy Jb ria u  podsu­
wają już. lu  tak zwan-m K/ymskim Szańcom. 
Pndhui ze ni, jakoby narndowtiść. ich język i re- 
ligla zagrożone być m iały, wiążą się w hufce,

4 *
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wynoszące czasami do tysiąca i więcej luda. 
Hrabowski stoi w W arazdynie, i przedsięwziął 
dzielne środki do powściągnienia , tego po­
wstania.

ATi ld b r / iC Ż C a Lloyd austryacki z 14. 
Czerwca. T r y e s t  b l o k o w a n y l  Wczo­
raj o 7. godzinie wieczór przyniósł parlam en­
tarz floty nieprzyjacielskiej następujące pismo 
do J. C. hr. S a l m  gubernatora T ryestu  i 
N adbrzeża:

Excelencyo I
Podpisani admirałowie mają zaszczyt p rze­

słać W. E. zapowiedzenie blokady T ryestu  
z wezwaniem, byś- raczył stan kupiecki i Mi- 
nisteryum  zawiadomić.

Bua Iłontreadm irał 
Albini.

Po otrzymanej zapowiedzi blokady, ogłosił 
gubernator h r. Salm miasto Tryest w stan 
oblęzniczy, i polecił rządy krajowe, ja k o : dy- . 
rekcyą policyi, urząd pocztowy, m agistrat sa­
linarny, kom endę gwardyi narodowej oraz i 
polityczno - ekonomicznego m agistratu pod bez­
pośredni zarząd wojskowy F . M. h r. Gyulas, 
którego teraz staraniem  jest użyć wszelkich 
środków zaradczych ku  utrzym aniu bezp ie­
czeństwa i obrony.

Aincrjka.
Hajti. Powstanie w H ajti do 16. kw iet­

n ia  jeszcze nie m iało końca ; zawzięte stron­
nictwa jeszcze długo się prześladować mogą, 
boć idzie o wyższość ras, wyższość narodowości 
M ulatskiej przed Murzyńską, obecnie M urzyńską 
górą. Mulaci cisną się pod opiekę konzulów; sami 
o sobie naw et za próg wychylić się nfe mogą; 
wojsko prezydenta Soulouque wytępia bez m i­
łosierdzia wszystkich kolorowych. T e  okrucień­
stwa w P ort - au - P rince wywołały powstanie 
w południowej stronie Hajti. §oulouc[uc ru ­
szył w 6000 wojska; w Miragvane udało m u 
się uśm ierzyć powstanie, ale w ielk im  kosztem , 

J a m a j k a .  Jam ajka teraz stała się w 
A m eryce przytułkiem  wychodźcom. Wszy­
stko co z H a jt i , M exyku , i innych okolic u- 
chodzić m oże, szuka schronienia w Jam ajce. 
Santa Ana sam  przybył, i zamyśla tam  osiąść, 
p rzenajm niej czas pewny, bo pom ieszkanie na­
ją ł roczne dla siebie w Kingston. Ale jakby klą­
twa boża na ludzi ; uchodzą z m iejsc, gdzie im  
życie ̂ ręką ludzką zagrożone, a przybywają w 
to m iejsce, gdzie losy nieba właśnie ich do­
tknąć chcą ; niesłychany bowiem  upały wznie­
ciły choroby, i żółta febra przeliczać m ieszkań­
ców zaczyna.

f i ł r a x y l i a .  Parostatkiem  »Firebranil» po­
wrócił Lord Howden z Brazylii do Londynu, 
przyczćm  otrzym ano bliższe wiadomości z 
tam tych stron do 28. kw ietnia i 10. m aja się­
gające. W Rio, na otrzym aną wiadomość °o 
składzie Rrzeczypospolitej francuskiej, poseł 
tego państwa złożył urzędowanie swoje. Los 
tej m ooarchyi dotknął mocno Cesarza Brazy­
lii, z obawy podobnego losu dla jedynego m o­
carstwa m onarchycznego w Ameryce.

Co do stosunków rzeczy- 
pospolitej argentyńskiej jeszcze potąd nic sta 
nowczego nie zaszło. Przełożone zostały n a ­

s tęp u jąc e  puokta przedogodne. 1. Argentanie 
ustępują z Uruguay. 2. Cudzoziemcy w służ­
b ie Druguay występują. 3. Oribe obejm uje 
na cztery m iesiące prezydenturę w Druguay W 
dopełn ien iu  prezydencyi czteroletniej. 4. Po­
wszechna amnestya. 5. Gwarancya życia i m a­
ją tk u  cudzoziemcom. 6. Blokada trwać bedzie, 
jeź li ani Rosas ani Oribe na ugodę n ie  przy­
staną. Jeź li zaś jed en  tylko z nich nie zechce 
zgody, tedy kraj jego Francuzi zajm ują. O ri­
be m iał przyjąć w arunki; a 30 Marca wysa­
dzono 130 francuzkich m ajtków na lad.

W a s h i n g t o n .  22. Maja. D em okraty­
czna konweucya nacyonalna odbywa w lej chwi­
li  posiedzenia w Baltim ore, naradzając się o 
ile  Am eryka w następnych czterech Jeciecll 
co do rozwoju dem okratycznego m a iść z E uro - 
pą. W szystkie sprężyny polityczne m ocno sa 
napięte, i n ie łatwo się wywiążą. Kongres sam  
przeniósł się do Baltymore.

Hiszpania.
Madryt. 3. Czerwca. Po w ieloletniej p rze­

rw ie przywrócone nareszcie zostały stosunki 
dyplomatyczne z P rusam i, i dnia wczorajszego 
przybył do nas pełnom ocny poseł kró la p ru ­
skiego h r. Raczyński, i tegoż samego przyjm o­
wany był u dworu J ej Mości królowej z całą 
uprzejm ością dworowi naszem u właściwa. O 
ambasadorze zaś króla Belgijskiego rozniesła 
się była pogłoska, że m u  podobnie jak  Bul- 
werowi angielskiem u paszporta przysłano ; tym  
czasem  pisze do dzieńnika sam  am basador hr. 
Iiam el, iż tylko dopraszał się urlopu  u  swego 
rządu, a bynajm niej nie jes t m u wyrażono, a- 
żeby z niego korzystał.

Wielka Brytania.
Z Londynu, 10. czerwca. Pom im o oświad­

czenia m inistra spraw w ew nętrznych na wczo­
rajsze m posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j ,  że rząd 
postanowił przytłum iać takie zgromadzenia, 
k tóre niepokoją obywateli, ■ dla tego upoważ-
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m l m iejską policyę do przedsięwzięcia potrze­
bnych środków dla ochrony osób i m ajątku, 
oświadczyli hartyści, ze pojutrze zbiorą się o 
drugiej popołudniu i jeź li tylko będzie można 
do szóstej wieczór pozostaną. Wojsko otrzy 
m ało rozkaz nu dane hasło być na pogotowiu.

Spectalor pisze o zgromadzeniach Rarty- 
a tó w : »Nic nie może być bardziej nieprzy­
jem nym , jalt stan Londynu podczas zeszłego 
tygodnia. Bez rozum nego powodu do rewolu- 
cyi, bez powszechnej i nagłej potrzeby spie 
sznej re  formy, m ieliśm y burzliw e zbiegowiska 
lu d u  w Ost-Ende, i systematycznie podburzające 
zgrom adzenia w West - Ende. Oba rodzaje 
tych ruchów  nie robią na nas tego wrażenia, 
jakoby coś istotnego było w robocie. Różne 
tłum y l udu ,  które się zebrały w niedzielę 
pod pozorem  Itarłyzmu łub spółczucia dla 
W łoch, nie okazują ani śladu rzeczywistego 
zam iaru, nie widać w nich nawet ducha praw­
dziwej rewolucyi.

* Angielski okręt Grecian pojmał brazyl- 
skiogo handlarza z 500 niew olnikam i i oddał 
ich  okrętowi d'Ayuilar z dziesięcia ludźm i 
pod rozkazami jednego porucznika, który m iał 
ich zawieść do Bahii, gdzie także i Grecian 
później się udał. Pojmany okręt przybył tam  
rychlej i stanął szczęśliwie na kotwicy. Je ­
dnakże do uszu porucznika doszła przestroga, 
2e handlarze niewolnikam i knują na lądzie 
«pisek dla odebrania tego okrętu , użył więc 
środków przezorności. Jakoż w nocy zbliżyło 
się kilka łodzi niem al z 150 Brazylianów nie- 
zważająe na odezwę, a gdy dano do n ich  ognia, 
Brazylianie odpowiedzieli nad również ogniem  
horabinow em  i starali się wedrzeć na okręt. 
Z  załogi okrętu  z niew olnikam i wszyscy p ra ­
n ie  zostali ranieni. Poteia ua drugi dzień 
przybył Grecian.

Z L o n d y n u  1 2 . c z e r w c a .  Z am ierzo­
n e  demonstracye kartystów nieprzyszły dziś do 
sku tku  i spokojność stolicy nie była zaburzo­
ną. Jeszcze onegdaj wieczór kazał rząd w ca­
lem  m ieście poprzylepiać proklam acye tej 
treści, że zapowiedziane na dziś przez wyko­
nawczy kom itet Kartystów i przez irlandzkich 
sprzym ierzeńców  zgromadzenia, są zakazane. 
W  niedziele predsięwzięto najobszerniejsze 
środka ostrożności; obsadzono wojskiem wiele 
publiczuych gmachów, bank, izby parlam en- 
towe i doki, zatoczono armaty, a na T am izie 
trzym ano uzbrojone żołnierzem  parostatki na 
pogotowiu, by zagrożonej części m iasta natych­
m iast pospieszyć w pomoc. Tysiące najznako­
m itszych obywateli królestwa złożyli znown 

jako  konstablowic przysięgę- Naprzeciw ta ­

k im  przygotowaniom nie śm ieli kartyści wy­
stąpić. Niezaszło najmniejsze zaburzenie spo- 
kojności. Barlyści usiłowali wprawdzie zgro­
madzić się, ale na widok policyi rozeszli się 
spokojnie. Globe pisze dziś o trzeciej popo­
łudniu, że według wszystkich wiadomości na­
desłanych tak z różnych dzielnic miasta, jak  i 
z najznaczniejszych miejsc fabrycznych, nigdzie 
niezaburzono dziś spokojności publicznej. 
M a c  D o u  g a l i  przewodzca kartystów w sto­
licy udał się popołudniu do władzy policyjnej 
w BonnersTields, gdzie się m iało odbyć zapo­
wiedziane zgromadzenie, i przekonawszy się o 
zakazie rządu, oświadczył, ze zgromadzeuie o 
ile on tom u zapobiedz zdoła, nie odbędzie sie.

Francja.
Z P a r y ż a  11.  c z e r w c a .  Wczoraj w ie­

czór zebrały się przy bram ie St. D enis tłum y 
lu d u ; były w prawdzie m niej liczne, jak do­
nosi Journal des Debats, n i l  w dniach po­
przednich, ale znacznie wzburzone. Od dzie­
wiątej do jedńuastej n ie widać było jeszcze 
zbrojnej siły. Ale po jedenastej przybyły 
liczne oddziały liniowego wojska i ruchom ej 
gwardyi z za rogatek przez Boulevard St. Mar­
tin. Za zbliżeniem  się icli poszło wszystko 
•w rozsypkę, ale skoro wojsko przeszło, zbie­
rały się znowu liczne tłum y i dawały się sły­
szeć gwizdania. Po uderzen iu  w bębny, w e­
zwano je, ażeby się rozeszły. Bto się natych­
m iast nie oddalił, został otoczony i zamknięty, bo 
po upływie k illtu  m inu t obsadziło liniowe woj­
sko wszystkie ku czworobokowi przy bram ie S t. 
Denis idące ulice i bulwary, i wydano rozkaz 
nikogo więcej nie przepuszczać. W taki spo­
sób obsaczono n iem al dwa tysięcy ludzi, zktó- 
rych  jednakże tylko około 500 przyaresztowa- 
no. Rozpraszanie trwało dwie godziny spełna. 
W  dalszym  ciągu nocy niezaburzano ju z  spo­
kojności. Niewiadomo jeszcze ilu przyareszto- 
wanych tej nocy pozostało dziś rano w więzie­
niu  ; ale m iejskie więzienia są mocno zapeł­
nione osobami, które ju z  k ilku  dniami wprzó­
dy przyaresztowano ; we czwartek uwięziono . 
80 a w piątek 117 osób na bulwarach.

Czynny stan arm ii pomnożono dotychczas o 
135.000 ludzi z będących na zawołanie kon­
tyngentów klas z lat 1842 —  1847, i o 11,000 
ochotników.

Moniteur donosi, że m a być wystawiony ba­
talion ruchom ej żandarm eryi dla utrzymywania 
porządku w zachodnich częściach rzeczypo- 
spolitej. Słychać, że ta żaudarm erya przezna­
czona dla W andei, gdzie się spólnych ru -

t
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chów za L u d w i k i e m  B o n a p a r t y m  i 
11 e  n  r  y k  i e  m  V .  o b a w i a j ą .

* l’r<fekt pulicyi postrzegłszy, ze od kilku 
d i ogłaszane bywają na publicznej ulicy fał­
szywe albo kłamliwe wieści, które wszędzie 
roznoszą postrach i uicporządult, wydal rozpo­
rządzenie, w którym obwieszcza, że według 
oi lykułu trzeciego ustawy z dnia 10. grudnia 
1K30 ' i e  wolno na ulicach tudzież innych 
publicznych miejscach wywoływać dzieńuiuów, 
pism periodycznych, sądowych wyroków, i 
innych alitów inaczej, jan tylko z ie li tytularni, 
i ze ż-uluego innego pisma, bądź jes t druko­
wane, lilografnwaue, ryle lub  pisane, niewol­
iło na gb-s obwieszczać ua publicznej ulicy, 
dopoltad wywoływacz lub  rozdawca uie oznaj­
mi wprzódy tytułu, pod którym je  ogłosić chce, 
i dopo. ąd' jednego egzemplarza tegoż pisma 
w komisaryacie policyi uie złoży'. Sprzedaż 
lu b  rozdawanie fałszywych wypisów z ga/et, 
wyroków i a tów władz publiczny Cl i ,  za azuje 
się 4lym artykułem  lejże ustawy. Ilażdy wy­
woływacz, działający wb>ew tym poslauowie- 
iiioni, b ed iie  przyareszlowauy i przed przyua- 
le /iiy  trybunał >tawiony.

Wczoraj wieczór niezaszły nowe zaburzenia 
spokojuości w Paryżu ; liczbę osób, która 
olisaczoria przez zbrojną władze na bulwarach, 
m usiała przedostatnią noc spędzić w prefektu­
rze  policyi, podaje National ua tysiąc; więzie­
nie, w Mórem siedzą przyaiesztowani, było 
wc/araj rano form alnie oblężone od krewnych 
i przyjaciół, którzy się o uicli upom inali.

W Cliailewille rozdawano dnia 9. w wielu 
egzem plarzach proklamacy ę, która wzywa lud, 
by ua czele Francy i postawił L u d w i k a  
N a p o l e o n a .

Jfnię Ludwika Napoleona slalo się obecnie 
płaszczem tajem nej party i podgrzebującej po­
wagi; Kządu. flząd' i wszyscy szczerzy rep u ­
blika lie w przeczuciu tego, co nastać może, 
rozw i|0,a środki przeciw Ludwinowi Bonapar­
tem u, i z lego względu ważne toczyły się rnz- 
piawy w zgromadzeniu, g d .ie  Lam artine w niósł 
projekt do ustawy wykluczającej wyraźnie L u­
dwina Bouaparlcgo, który tu  następnie załą­
czamy.

M inister sądu sprawiedliwości wydał dnia 13. 
przed zam knięciem  narodowego zgrom adzenia 
do wszystkich jeneralnych prokuratorów roz­
kaz, aby L u d w i k a  l i n u a p a r t  e g o  za przy- 
dybai.i m pioyarcszlowano.

B niosek do uMawy, który L a m a r t i n e  
wzgled ein L u d w i k a  Bo  n a p a r t e g o  przed- 
ło ż \ł zgromadzeniu, lir/.ini jak nasiej u je :

» Zważywszy że C. b a r i e  s L o u i s  Bonapar­
te odjeiy jest ustawą ?, ru ! u 1H32, która człon­
ków familii lionaparlcgo z fraucuzkiego l.raju

wydala; zważywszy, że chocia’by od tej ustawy 
codo istoty odstąpiono, gdyż glosowaniem pizy- 
jęto  trzech człoimów tej fam ilii za człon,;ów 
narodowego/.gioinadzeuia, ieduaiiże odstąpienie 
to jest czysto osobiste i jak co do prawa tak i co do 
czynu uie może się rozciągać ua innych członków 
jego fam ilii; zważywszy, ze Fraueya chce w spo­
koju i porządku ugruntować rząd republikań­
ski i narodowy, bez doznania w swojem dzie­
le  jnzeszkody przez prelei sye i dynastyczną 
am bicię, która takiego je s t rodzaju, i/by łatwo 
m ogła w państwie wywołać stronnictwa ■ fai cy e, 
a tern sam em  mogłaby m im owolnie zażegnąć 
domową wojnę; zważywszy, że C h a r l e s  L o ­
u i s  B o n a p a r t e  już dwarazy podniósł 
chorągiew pretendenta, zm ierzając do rzeczy po­
spolitej z cesarzem , to znaczy' do niedo­
rzecznej rzeczy pospolitej na fundam encie u - 
cliwaly senatu z<ro u 13; zważywszy, że już, 
wywołano im ieniem  Karola Ludwika Bonapar- 
tego niebezjiieczoe wzburzenie przeciw na­
rodowej i zeczypospolitej. któią założyć chcemy, 
równie jak  w ogóle przeciw publicznem u spo­
kojowi, pominąwszy zamach przeciw narzel- 
DCmu dowódzcy gwardyi narodowej podczas 
posiedzenia ua dniu 12, czerw’ca ; zważywszy, •  
że te wzburzenia będące widocznie skutk iem  
tajnych zabiegów, mogą spokojnem u zaprowa­
dzeniu rzeczy pnspol itej znaczne przygotować 
trudności, jeżeliby przez opieszałość lub  sła­
bość rządu uzyskały niejaki rodzaj upoważnie­
nia; zważywszy, że rząd nie chce na siebm  
przyjąć odpowiedzialność za te niebezpieczeń­
stwa, na jakieby były narażone republikańska 
form a rządu i spokojność publiczna, jeżeliby  
niewykonywał istnącej i więcej niz kiedykol­
wiek okolicznoś iami usprawiedliwionej ustawy 
dla publ icznego dobra; oświadcza wykonawcza 
kom isja, żc aż po len dzień zastosowywać bę­
dzie wzeledem  K a r o l a  L u d w i k a  B o -  
n a p a r t e g o  ustawę z roku 1832, aż pokąa 
narodowe zgrom adzenie, co innego w tej m ie­
rze nie zadysponuje.

W ł o c h y . '
{ { / ,}  n i .  3 czerwca. A'iemiecka potrasechną 

yaa-ela donosi: Dzwón kapilolu dal d/ i ś rano  
sygnał do rozpoczęcia wstępnych uroc-ystości z 
powodu zapowiedzianego ua pojutrze otworze­
nia izb.

W kroczenie papie/kiego woj«ka w obwód we­
necki wywołało w wojsku zawikłanie, które po­
dobno uie jes t tak przypadkowe, jak  się na 
pierwszy rzu t o la  wydaje. W ielu papiezkich 
żołnierzy wslan:ło w służbę wenecką, a pro­
wizoryczny iząd Wenecki mianował nawet IłO- 
m e d e r u  jacrgo teiaz w Trewizo papie-hio^o 
pułkow nika L a n t e  jenerałem . W B e rn ie  za-
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<dano w tej m ierze usprawiedliwienia. Jenerał 
D u r  a u d o nadesłał je  dziś w im ieniu  tycll, 
łtlórzy przeszli. Utrzymuje, ze ulegli tyltto na­
ciskowi i przemocy okoliczności, ale nie my­
ś lę  bynajm niej opuście na zawsze wysoce ce­
niona chorągiew 1’apieźa. Nadchodząca z Ne­
apolu  pomoc Lom bardom  wzmaga się coraz 
bardziej. D nia 30. m aja przybyły do Bonouii 
<łwie baterye z zupełnym  zaprzęgiem , jeden  
p u l i  konn icy , kilaa batalionów greuadyerów , 
wojskowa kasa i bataliony saperów z Abruzzów, 
neapolitaóshi pul i lizylierów opuści! tego sa­
m ego dnia Bononię i ruszył ku Padowi.

Z Neapolu dowiadujemy się , ze miasto je ­
szcze onegdaj było w stanie ob lężen ia , lecz 
spokojne.

^Naprzeciw wiadomości tej w gazecie niem iec­
kiej , zawiera GazzeCa /neinunCese, list z F e r­
rary z d. 29. maja. Zostajemy tu w przyltrem 
położeniu. Neapolitanie wzbraniają się pr/.e|ść
za Pad, i powzięli z a m y s ł  ruszyć z powrotem
drogą ltu Argenia. Krótkość czasu, dodaje dzien­
nik , uiepozwala nam wydrukować dwa listy z iło- 
nonii i F era ry , okazujące niegodziwe poitę- 
powanie neapolitaiis. iego w ojska, które pom i­
m o zakazu jen . Pepe odeszło z bateryami dział, 
i  amunicyą. W odwrocie, pod Ilaweną doma­
gali się otwarcia bram  m iasta , grożąc jak m ó­
wi l i ,  wylotami dział sw oich, jeżli im  dalej 
w stępu zabraniać będą. Przy odejściu poczty 
sku tku  jeszcze niewiedziano; obawiano się jed ­
nak o Rawenę.

Zapowiedziane od kilku dni otwarcie izb, od­
było sie świetnie dziś rano. l,rzv odgłosie dział 
z  zam ku s. anioła wyjeżdżał delegat apostolski 
ltsiażeA Itieri o 12. godzinie z pomieszkania Pi­
usa papieża, otoczony Cywiką i pod bronią 
wojska liniowego. Orszak s/,edt przez ulice 
ozdobnie wystrojone do gm acliu Cacellaria, 
gdzie go przyjmowała Deputacya izby. Tam  
zagaił otwarcie Sejm u przem ową, i udał się 
z  powrotem tą samą drogą i -Ł rów ną' okazało­
ścią do pałacu papiezkiego. Właściwe obrady 
rozpoczynają się ju tro . Zaś 5. Czerwca od- 
szczególni się obwieszczeniem bardzo ważnego 
d o k u m en tu , który Papież wczoraj M otupro- 
prio  podpisał; zawierający szczególniejsze swo­
body w 3 ł  między innymi i wolność prasy.

S y r y l l i t .  Parlamentowy dekret z dnia 24. 
m aja zawiera co następuje: Nadaje się wyko­
nawczej władzy upoważnienie, by w sposób, 
który się je j będzie zdawał najstosowniejszym, 
i . pod roz' azami takiego człowic a, którego u- 
zna najzdolniejszym dla dowodzenia wyprawą, 
wysłała do Neapolu niejaką liczbę ochotników

z arm atam i i wojenną amunicyą, dla niesienia 
pomocy tam tejszem u szlachetnem u ludowi w 
jego walce pr/eciw  15 o u r b o  n o w i  F e r d y ­
n a n d o w i .  Taż sama wy ouawcza władza 
wymieni ta..ze tej wyprawie piinnla wyładowa­
nia, k tóre za na^bezpiccznejs/e i najstosowniej­
sze do wykonania tej wyprawy uważa.

dziennik »Patrya» z 3 ' .  Ma­
ja donosi, że wydany został roz az, ażeby ws/.y- 
BCySycjlianie w przeciągu trzech dni Neapol o- 
puścili. Roz az ten zmiarkowano później w 
ten sposób, iż konzulowie bandery Sycylijskiej 
nie m ają uznawać. Sycylianie zaś obi cni w 
Neapolu, postanowili z narady m ied/y  sołia , 
założyć protest przecinko tem u, do miuistiAw 
Francyi i Anglii.

W i c m c c .
Z F r a n k  f o r t u  14.  c z e r w c a .  Na dzi- 

siejszem  l6 tem  posiedzeniu niemiecltiego na­
rodowego zgromadzenia uchwalono znaczna• l Clekszośoia, nakłonić zv\ iazkowe zgromadzenie , 
by dla założenia początku niem ieckiej m ary­
narki wydało w dotychczasowej konstytucyjnej 
drodze do dyspozycyi sum ę sześciu m ilionów 
tala rów, a to trzy miliony zaraz, a drugie trzy 
m iliony w m iarę  późniejszej potrzeby, za któ­
rych obrót będzie odpowiedzialna prowizory­
czna centralna władza narodowego zgromadze­
n ia.” Uchwali ta nastąpiła na propo/.ycye pa­
na ł C i s e n s t u c k  i za przyzwoleniem wydzia­
łu  m arynarki, i przyjęto ją z wielkim  olilasłtiefn,

D a n i a .
Jaką role mają Rosy a i Szwecya odgrywać 

w sprawie DuńsKiej, o tein icszcze nic sta­
nowczego uiesłychać. Tyle pcwnćm, że ani 
Rosya ani Szwccya płonnej nie pr edsięwezmą 
wojny, i źe czynna ich pomoc ważniejsze o- 
słaniać musi wido-i. Łatwo być może, że wal­
ka ta mogłaby być tylko przygrawką do przy­
szłego państwa na morzu Bałtyckim. Porozu­
m ienie nie trudnoby nastąpiło m iedry Da­
nią i Niemcami co do jedności nacyonalnej, 
ale bardzo trudno, gdzie chodzi o in teres i po­
lityczne Btosunki, jeżeli zresztą ta wojna ma 
być poi tyczna. Ale j  natury swojej ja 'o woj- 
na napierać sio musi zdobycia portu K i e ł ,  a 
tem  samćtn zniweczenia ws%ystMch projek­
tów floty n ietn iec Jej. pr/,yłem chwila nie 
tak odległa, gdzie z wygasłym szczepem  m ę­
skiego potomstwa w Danii, los księstw wysta­
wiony zosl a je  na a za id prze możniejszego dzie­
dzica w Danii lub w Skandynawii, lub w Ito- 
eyi, która rówuie do spad .obierców lu po (trwi
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należy. Być m ole , ze teraz tylko rycćrskie u- 
■czucia unoszą Skandynawów za Danią, ale nie 
podobna przypuścić, by i rachuba gabinetów 
północy równie rycerskim  tchnęła zapałem.

G r c e y a .
Courier d’ Alhenea z dnia 19. maja zawie­

ra wydany przez rosyjskiego Bprawująccgo in- 
teresa dokum ent, pod formą okólnika do ro ­
syjskiego konzula w Grecyi, który to okólnik 
napisany w skutek doniesienia rosyjskiego po­
sła w Londynie, hrabiego Brunów , brzm i jak 
n a s tęp u je :

Ateny 9. maja 4848.
Mości Panie I
»W chwili, w której rewolucyjny duch o- 

garniający większą część państw  europejskich, 
zdaje się tak ie  dosięgać tego kraju, gdzie je ­
stem  powołany założyć m oje siedzibę, m am  
sobie za powinność dla uzupełn ien ia instruk- 
cyi, k tórem i W pn. jesteś zaopatrzony, dać 
M u niektóre zlecenia, które w teraźniejszych 
ważnych okolicznościach będą Mu mogły s łu ­
żyć za prawidło do oświadczenia się i postę­
powania.*

»Polityczna egzystencya Grecyi je s t ścisło 
z losem  m onarchii połączona, jeże li będzie 
naruszonym rząd monorcłliczny, tedy kraj ten  
spadnie na ten sam  stopień, na jakim  się przed 
w yniesieniem  na godność niepodległego pań­
stwa znajdował.*

»Wszystkie dobrze m yślące osoby, jakiego­
kolw iek bądź są zdania, powinny uznać konie­
czność zgromadzenia się około tronu  dla za­
chowania Grecyi od nieszczęść', obalonego 
powszechnego porządku. Kto na królestwo 
targnać się poważa, popełnia zbrodnię, chcąc 
zniszczyć form alne traktaty, na których się 
opiera uznanie narodowej niepodległości 
Grecyi.

»Niechaj Grecy, którym  chodzi o u trzym a­
nie swego kraju w tej godności, jaką teraz 
zajm uje m iędzy państwami curopejskiem i, 
m ocno p rzejm ą się tą  prawdą, ona jest n ie ­
odzownym w arunkiem  ich własnej cgzysten- 
cyi polityczuej.*

»Staraj się W pn. jak najusiln ie j przedłożyć 
G rekom  i wpoić w nich te  zasady ; n iech  b ę­
dą także podstawą wszystkich W pana słów i 
czynności we wszystkich przypadkach, w któ- 
rychbyś przez twoje położenie był zmuszony albo 
działać albo też zbawienne rady dawać. Chciej

W pn. oraz podwojoną bacznością zawiadamiać 
cesarskie poselstwo o wszystkich okolicznościach, 
jeżeliby  były takiego rodzaju, którcby na istot­
ną uwagę cesarskiego rządu zasługiwały.*

Rzecz  domowa.
S t o w a r z y s z e n i e  Z i e m i a ń s k i e  

uwiadamia niniejszćm  swych członków , iż na 
dniu 23. b. m . odbędzie się tu  we Lwowie 
w gm achu H r. Skarbka o godzinie szóstej wie­
czorem  Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e ,  na k tó re 
Wydział Stowarzyszenia, tak Członków jak i 
chęć przystąpienia do Stowarzyszenia m ają­
cych , zaprasza.

't* V ■'(>
Lwów. 18. Czerwca. Przypadek tem i czasy 

wydarzony w Bukowinie, przypomina dawniej­
szą, średniowiekową porę ciemnoty i dziczy. 
Z powodu ustawicznej posuchy grożącej n ie­
dostatkiem  paszy popadli m ieszkańce gm in 
E u c z u r m a r e  i W o ł ł o l t i  w przesąd, 
jakoby czarownice deszcze i chm ury zaklęły. 
Zebrani więc u jm ują dwie staruszek podejrza­
nych o czary, smagają jednę, drugiej zagrozili 
wydaniem na stos, jeź li deszczu niesprowadzi. 
Chcąc się ratować, jedna z n ich obwinia żon< 
i teściowe Mandataryusza z Euczurm ar jako w 
czarach biegłą, i znawczynię zaklęcia. Obwi­
nione jedynie spieszną ucieczką od gwałtów sie 
uratowały. — Na wiadomość o tym  wypadku 
pospieszył W ice - Starosta z przybrana asysten- 
cyą wojskową na miejsce, i dosyć jeszcze wczas, 
by oswobodzić obie ofiary zabobonu i gwałtu 
z rąk  ciemnego ludu . Równocześnie wysiana 
została i komisya śledcza, dla przywrócenia 
spiesznego porządku i spokoju.

X
W Przem yślu dnia 16 . b. m . nowe krwawe 

zajście publiczne. L ieu tnan t Bzowslu po kró t­
kiej przymówce w zajem nej na rynku z gr. kat. 
proboszczem  z Ostrowa X. Czyrniańskim , ugo­
dził go naprzód r ę k ą ; potem  przeszkadzając 
odw etow i, cięciem  pałasza w głowę. Kom enda
c. k. brygady odesłała Bzowskiego do G ródka; 
a ztąd odchodzi teraz z rozkazów Wyższych 
do audytoryatu na m iejsce przewiny, ażeby tam  
z przywołanym drugim  audytorem  z Sam bora 
a w potrzebie i politycznym kom isarzem  istotny 
tok sprawy wyjaśnić i sprawiedliwie obsadzić.

G łów ny R edaktor M. S rzen iaw a S artyn i. — Drukiem P io tra  P illera .
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iezliczone są wypadki, ze niev>,iiuy cie pić musi. 

Pokrzywdzenia bywają mniejsze i więltaze; do naj­
większych policzyć potrzeba, jeżeli niewinnego 
aajohydniejszerai obsypują potwarzami, odmawiają 
m u wszelką godność człowieka, i kładą go w rzę­
dzie dzikich zwierząt, krwi chciwych hyen, tygry­
sów, i /a  ra][tiego publicznie ogłaszają. -

- Taki i los niestety .m nie spotkał, i gdyby nie 
p o c ie c h a k tó rą  spokojność sumienia mnie nie­
winnem u przynosi, guyby nie ufność, że są je ­
szcze lu d z ie , Którzy bez przekouania nikogo nie- 
jotepiaia, trzymałbym się za nainieszcze-hwszar  61 Je '  ̂ ,Vi * * J O  6 I ł
i ,to ,ę Sb. , .viM Cl ,teio.n,

Przez ‘pilność i pracę jzyskaiem teraźniejsze 
moje stanowisko w życiu socyalnein.^ Jako urze- 
dnik pełuiłem m oje obowiązki sumiennie i wier­
nie , żadnym czynem nie splam iłem  życia moje­
go , a przecież w jakim  świetle starają się źli lu ­
dzie mnie przed światem wystawić! Oto' tonią 
m nie m ord Cą współbraci, rabusiem ich mojąt- 
Vn. Czyliz bjnożno kogo pietnem  wieUszei uik-
czemaości naznaczyć? * r  ‘ "  ‘

- fk  •*« m o i  ,*#
Zapyta Kto jo  *a przyczyna tego prześlado­

wania bez przyiiładu, z kąd początek tych poci­
sków przeciw mej osobie? Oto jako urzędnik nie- 
parcyjaloy broniłem zawsze sprawy krzywdzonego 
i z przekonania i obowiązku byłem zaburzeniom 
spokoju przeciwnym, i za to ściągnąłem na siebie 
niechęć i nienaw sć ,"d*: inaiozćj myślących *• 

nat *® *“ •“)) ai .M iU b ń
'•  Nastąpiły •-nieszczęsne ■’ wypa<]|{; , r oku - 1846 ,
k t ó r e  k r w i ą  i z n i s z c z e n i e m  e l i r y l y  ziemię T a r ­
nowską ; gdz>o na nieszczęście moje byłem komi­
sarzem cyrkułowym, ubi" 1
n  >n»* *m » n » « i« ] u h i  w krukU -H ai-ii.i ,iti n 

Gdy zamierzone pow staje się n ;e udało 
«i, którzy je  wywołali, i tyle nieszczęść na kraj 
i  siebie ściągnęli,11 skutki okropnych wypadków 
z siebie zwalić usiłowali; i te usiłowanie i boleść 
zawiedzionych n uziei cala onych nieszczęść winę 
rządowi i organom rządu przypisał® ' ' Jł,, «*
• *,<ło Koi>ł—o o - - i w * i  u** du

Z tego powodu *t mujo dobrą sław ę, z wścic • 
Mością drapieżnych zwierząt s ic rp jś  poczęto, roz-

*f rtl Wlllj e o i s i M  a s  o s
(■> « i it lw v ic  i xao» rEZ,łnąi! wó-t ? ■

.*•»« <n !« > *<» -b nim isti m-ijonr w śwłlr . 1 i> 
dłiOJ, i w j d'rf<tsoil(jLi<j disilir* »  

ł*i 'i ' J  ‘tiom o eiiawlo<{ snisLvv ,i#  ń ?«>ł 
o j e j  o D r o m e .  molbv>irnit r[fiku.iv 

*  ̂ id W , nlo .Cfi i/J  ‘ł t ł f f t  tt^U1 .<_£
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siewając o mnie najniedorzeczniejsze kłamstwa /  i 
najbezczelniejsze potwarze, k tó re , czenT,r,wiąl<stą 
cechę liedorzeczuosci na sobie nosiły7, tern bar­
dziej się rozszerzały i m -  * ■ *t * n  ‘ 
ęw som  u*. <w ^ C>-‘ i«  «  “ii . b js .nełytiólw ' 
•< Moi znajomi w Tarnowie, »o którycn uszy 
owe kłamstwa i potwarze się oŁ.jały, ze śm iechem 
takowe przyjmowali, i ja  sam takowe z początku 
uie inaczej ceniłem , jak tylko śmiechu godne, 

i ] , ii>>ł( a Ib b . i -/ .ił i  ń »  w D  vj)« aiitb 
Lecz dowiedziawszy się późni o j, l źe pogłe 

ski o mnie w obieg puszczone dc największego 
stopnie potwarzy wzrosły, i daleką przestrzeń 
przebiegłszy, u łatwowiernych ludzi wiarę znaj­
dują; podałem jeszcze w jesieni 1846 r. do Wy­
sokiego Prezydium krajowego proźbę o ochronę 
przeciw tym niegodziwym pociskom, na co de­
kretem  z d. 28. Marca 1847 do 1. 7301 w od­
powiedzi otrzym ałem , że rząd jest przekonany o 
moim prawym charakterze, że wszyscy dobrze 
myślący, takie same przekonanie ■ podzielają, i że 
złośliwe potwarze mojemu honorowi i nieskażo­
nem u charakterowi ubliżyć nie mogą. f ' '■ un

Po 24letniej służbie, zostałem w roKu 1847 
aeicretarzem gubernialuym we Lwowie, gdzie aź 
do pamiętnych dni Marca ł>. r. spokojne życie 
prowadziłem, znachodzac u wszystkich znajomych 
życzliwość i przyjaźń. J

Lecz gdy." w owych d- ach śród głośnych 
okrzyków braterstwa, z gwałtownością ponowiły się 
złośliwych ludzi prześladowania mdjej osoby, i ży­
cie moje zagrożone było , usilnemi naleganiami 
moich przyjaciół spowodowany , opuściłem Lwów, 
a przejeżdżając przez Czerniowce, i tam , co z bo­
leścią nap mknąć m n szę , od kilku osób, tem i 
fałszywcim- pogłoskami uwiedzionych, niegodzi­
wego doznałem przyjęcia. Tu zamilczyć uie mo­
g ę , jak opisując w p isr ch publicznych m oje 
przyjęcie w Czert "owcach , gdzie śród obelg . nie- 
dozwolono m i należytego tłumaczenia s ię , kładą 
mi w usta słowa urywkowe, nadając im  znaczenie, 
jakobym się sam do winy przyznawał, r m ar?

r- ’( siu  ? ' «m 'iiro! *
Nic użyłem i nie mogłem w tern znaczenia 

użyć słów, chciałem Jbowi^m moje mowę do tego
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ściągnąć, ze za wierne i prawe moje pełnienie 
obowiązków spotwarzony i prześladowany jestem .

Gdy tylko w m ojem  ustrouiu dowiedziałem s ię , 
ze w dzielnikach publicznych i w ulotnych pisem ­
kach niegodziwe potwarze o m nie rozsiane pc - 
w tarzają, umieściłem w gazecie Lwowskiej z dnia 
19. Maja 1848 Nr. 59. odezwę, w której przeciw 
tem u ohydnemu postępowaniu publicznie prote­
stowałem, i każdego, klóren mi czyni zarzuty, do 
wystąpienia z dowodami wezwałem.

t . u-- ■ . i-'-or o ok>
Wkrótce powróciłem i sam do Lwowa, po­

wtórzyłem z doniesieniem mego powrotu odezwę 
f oczekiwałem z spokojnością niewinnego człowie- 
ki moich o s k a r ż y c ie l i .r- —J< -  je- ł * 
uil •. ij i. ;  i t  ;  ' <

Narescic znalazłem w Dzicumkn narodowym z 
dnia 8go Czerwca r  b. Nr. 64 dwa artykuły przez 
niejakiego Pan. J . A. Pruskiego, mieniącego się 
członkiem jakiejś ruskiej rady i Pana Bilicltiego oby­
watela konstytucyjnego, napisane. Lecz cóź z tych 
artykułów wyczytałem ? nic innego, jak  bezwsty­
dne powtórzenie piekielnych potwarzy bez naj­
mniejszego przytoczenia dowodów na złośliwie za­
rzucane mi szkaradne czyny. P. Pruski twierdzi, 
ze cała Polska, Niemcy, Francyja, słowem Europa 
cała uznała (?) i policzyła (?). mnie do liczby owych 
zbrodniarzy którzy z wściekłością tygrysa pili krew 
niewinnych braci i ze ludzkość wydała uź wy­
rok (?) a gdzie ludzkość sądzi, lam apelacyi nie 
m a ( ? ? ? )  ,ntiom ein i »a

'  Prawda, z t  złość swego zloai .ego celu dopiięła, 
i  ze w calem znaczeniu słowa przed Europą oczei - 
niony je s tem , gdyż potwarze przeciw mnie mio- 
tai e i do zagranicznych pism się dostały, i o milion 
nsz się odbiły.

Lecz czyliz dla tego, ze Europa hanieDne spo­
twarzenia mojćj osoby czytała, ludzkość miałaby 
ju ż  wydać lak srogi wyrok ? O biada ludzkiemu ro­
dowi , gdyby ludzkość w istocie nie wchodząc w 
prawdę, takie wyroki wydawała, i przeciw takim 
wyrokom apelacyi nie było! Cały świat na takie 
postępowanie wzdrygnąć by się m usiał, za Dicby 
były wszelkie zasady rozumu i ludzkości.
"'(U T  ] U* l

Pan Pruski odseła mnie do Tarnow a, tam gdzie 
żyją, jak  on twierdzi, świadkowie kłamliwie za­
rzucanych m i zbrodni, gdzie dotąd płyną łzy wdów 
i  sierot. Czemuż on tych świadków nie wymienia? 
Czemuz te sieroty i wdowy przeciw mnie nie wy­
stąpiły ? Czemuż mnie nie oskarżyły ?

w f i  'im ta n  s l
Wszak byłem  po owych wypaauach w Tarnowie

aż do ltouca Sierpnia 1847 r . , a i teraz jestem  go­
lów , na wezwanie śledczych komissyi w każdym 
momencie stawić się.

Równie twierdzi on bezczelnie, jakoby ja  miałem 
krzyczeć, »że nie żywych, lecz umarłych potrze­
bu ję , co cały Tarnów zaświadczy * Wątpię bar­
dzo, żeby kto dał w iarę, że posiadam tak silny 
głos, któren by cała ludność Tarnowa posłyszyć 
m ogła, i P. Pruski lepiej by był uczynił, żeby za 
miast powoływania się na całą ludność Tarnowską 
swe twierdzenia udowodnił-' * '
0 l '  i: u i , osy • „

O co Ła bezczelna > niegodziwa pot warz! niebę- 
dąc w stanie sam * żadnymi dowodami wystąpić, 
odwołuje się tylko na Tarnów, i kładzie m i w usta 
najzłośliwiej zmyślone słowa. r  1 *■’

Pan Bilicki do swego artykułu bardzo ładny, i 
do mej osoby całkiem stosujący się wtnęp zrob ił, 
mówiąc; „Jedna z wielkich wad naszego narodu 
„jest porywcze sądzenie innych , i częstokroć potę- 
,,pienie w opinii publicznej człowieka najniewin- 
„niejszego. Jest to także potężna broó ludzi nikcze- 
„m nych, powodowanych osobistością, lub wrogów 
„dobrej sprawy. Oni poddają ją ludziom łatwowier- 
„nym , z kądi ąd poczciwym, najlepszych chęci , 
„a ci nie zasla nowiwazy się nad tć m , co czynią, 
„najniewinniej izych ludzi, najnietyinniejszym po- 
„sobem ^ielitościw ie zabijają.** j  .

Mimo tej wielkiej i niezaprzeczonej p- ..dy Pac 
Bilicki dalej mi łotrowstwo zadaje, uzasadniając t« 
swoje o mnie zdanie, najprzód lem , że powiada 
„widzieliśmy cię na własne oczy podczas nieszczę 
śliwych wypadków r. 1846 pomiędzy zbuntowany­
mi chłopami*1; lecz czemuż nie mówi, kto , gdzie
1 kiedy mnie widział? Co między uimi robiłem ? 
Dalej wywodzi łotrowstwo z tego, że głosiłem p 
tent Cesarza, w którym Cesarz zadowolnienie wszy 
stkim  gromadom Galicyi z ohazaDĆj wierności o- 
świadcza. Czy nie głosili że ten pstent wszyscy 
Komisarze, czy nie głosili po wszystkich groma­
dach w całym kraju? I leż głoszenie z rozkazu 
Rządu ma bydź łotrowstwem? Mająż nabóriec 
słowa o pirogach do ludu jakoby przeze mnie 
użyte, które P. Bilicki w celu potwarzy m i zarzuca, 
a których ja  wcale nie użyłem , także łotrowatw* 
bydź dowodem? Trudno pojąć, co P. Bilicki lemi 
słowy usiłuje udowodnić, czyliż niezawierają na­
wet one nakazu zwrócenia cudzej własności? Wyje­
chałem 4. Marca 1846 r. z oddziałem wojska pod 
komendą Rotmistrza Hrabiego Rindsmaul i prze­
strzeń m i oznaczoną obwodu Tarnowskiego objeż­
dżałem , upominając najusilniej wzburzony Ind 
do spt ojn, pc ą lk  i zwrócenia zrabowanych



<l« c iy , lecj nie lakierni słowy , ja t je  P. Bilicki
«m yśla.-*iu liliom  aiasiw ilbsiffiiu i > a .sias iijs i 

sit ł!»£ 1 •‘ • i#  sin  su  . i i i a t l i n r
^dHutecznieme tychże "rozriazów i dalsze docho­

dzenie w okolicy Radomyśla nie m nie poraczone 
było, gdyż musiałem po najprędszym objeździe 
■oznaczonych m iejsc do Tarnowa wrócić.

i J  * i *i! Ł i . - »>.. ita i
Tyle na artykuły P. Pruskiego i Bilickiegu; lyl- 

ko doaaję do sprostowania wiadomości P. Bilickio- 
ę o , źe w Tarnowie nie trzeciej, lecz pierwsze’ 
klasy Komisarzem obwodowym byłem, i to od 
foku 1 8 4 0 ‘tak , ze nawet mniemany prędki awans 
Bilickiemu na poparcie kłamstwa posłużyć nie 
m oże, gdyż dopiero po 241etnej służbie sekreta­
rzem  gubernialoym zostałem.

Pan Pruski i Bilicki w mnogiej liczbie się wy- 
rażaja: ,,widzieliśmy", ,,szłyszeliśmy“ , „polrafi- 
m y“ ; nie wiem kogo pod temi wyrazami rozu­
m ieją , i za kogo lub z czyjego polecenia mówią, 
a Pan Pruski wzywa m nie, abym się przed sądem 
ludu w Tarnowie stawił publicznie, dodając: „a 
wtedy potrafimy udowodnić, żeś mordercą braci 
naszych1*; a więc obadwa ci panowie sami nic nie 
wiedzą o złośliwie m i zarzuconych zbrodniach, 
gdyżby je  dokładnie i okolicznie z oznaczeniem 
m iejsc i osób wymienili, i nie wątpię wcale o tem, 
iżby to uczynili, gdyby byli w stanie, mając na 
celu fałszywe pogłoski 8 we mi twierdzeniami udo- 
wodniać, a więc dopiero mają szukać dowodów. 
Lecz im  jest dogodniej bez przekonania twierdzić, 
za kłamcami kłamstwa powtarzać, lub je  zmyślać. 
I  ciz panowie Pruski i Bilicki to tylko, jako niby 
dowody, na złośliwie zarzucane m i haniebne czyny 
przywieść będąc w stanie, śmieją bezczelność mi 
zarzucać, że w moich odezwach wzywałem wszy­
stk ich , klórzyby mieli jakieś przeciw mnie dowo­
dy, aby z niemi przed sądem wystąpili. O co za 
bezczelność i nikczemnośćl 11

Z równem oburzeniem później wyczytałem 
w num erze 38. Gazety narodowej z dnia 9. Czerw­
ca b. r. artykuł bezimienny równie niesłusznie i 
najniegodziwiej mnie potwarzający i szkalujący.

By do takiej podłości i nikczemności człowiek 
mógł się poniżyć, jak  to autor bezimienny, ten a r­
tykuł pisząc— uczynił, zaledwie bym pierwiej 
mógł był uwierzyć.

Na te potwarze i obelgi szuka ón dowodów w do­
datku do powszechnej gazety Augsburskiej Nr. 131. 
i przytacza słowa z tego artykułu ze związku wy­
rwane , podstępnie opuściwszy tę okoliczność, £e 
cytowany artykuł właściwie czyni m i zarzut, iż

przeciw podłym oczernieniom nie1 podniosłem gło- 
su publicznie, czego uczynić niem ogłem , dopóki te 
oczernienia w publicznych pismach umieszczone do 
mojej wiadomości niedoszły; poczem zaraz pier­
wszą odezwę w gazecie lwowskiej Nr. 59. umieści­
łem  I dopuściwszy naw et, żeby ten artykuł po­
wszechnej gazety , zawierał powtarzania , niegodzi­
wych, złośliwie przeciw innie rozszerzonych pogło­
sek , zapytam czylizby mógł stanowić jak i przeciw 
mnie dowód. -*

Mając zupełnie czyste sumienie i mocne prze­
konanie o prawym mym sposobie myślenia i dzia­
łania , siniało przeciw wszelkim potwarzom wyste- 
Pnj?  — a przeciw znanym mi teraz oszczercom m e­
go honoru — w drodze prawem przepisanej spra­
wiedliwości szukać będę. — ,(

Komu na prawdzie zależy łatwo się o mej niu- 
winuości przekonać może; kilkanaście dni przed i 
podczas owych okropnych wypadków, aż do 4. 
Marca 1846 ciągle w urzędzie byłem zatrudniony, 
i przez ten cały czas ani na krok się niewydalałem.

Świadczą to akta cyrkularne i wszyscy urzędnicy 
Cyrkułu to zaświadczyć mogą, którym też jest wia­
domo , co podczas owych smutnych wypadków 
w Tarnowie robiłem.

I prawie wszystkim mieszkańcom Tarnowa jest 
wiadomo, iż przez cały czas tych opłakania go­
dnych, okrutnych zdarzeń, ani na chwilę Tarnowa 
nie opuszczałem, a w szczególności powołuję sie 
w tym względzie na następujące czcigodne osobv : 
na JW . Xiędza Biskupa Wojtarowicza. WW. X. 
Kanonika Króla, X . Dziekana Ligockiego, X . Pro- 
fesscra liijas, Feldmarschalleitnanta Czolich, Je­
nerała Barona Moltke, Pułkownika Ludwik, Ma­
jora Ma.grabiego y asquez , Adjutanta Birkenfeld , 
obywatela ziemskiego Xaverego Stoińskiego, Jó­
zefa Gniewoszewskiego, Aptekarza Uawia, Preze­
sa Sądu szlacheckiego Hohn, Fiskalnego Adjunk- 
ta Boczkowskiego, Fizyka cyrkularnego Keller- 
m anna, Komisarza Połicyi Brzeżaniego, Sekre­
tarza Foralnego Bartmańskiego, Wojennego ko­
misarza Zopfel, Protokolistów rady Napadiewicza 
i Jaworskiego, Doktora Medycyny Starkla, Sędzie­
go Moczarskiego, Adwokata W ickiego, Burmistrza 
byłego Ilinglera, Asesora byłego Dorfla, Sekre­
tarza Libicha, Urzędników foralnych Pelinki i Bal- 
diuiego. Urzędnika od Verwalteryi dochodów skar­
bowych K um m era, Urzędnika Foralnego Henno- 
cha etc. etc.

Podnoszę teraz mój głos publicznie przeciw 
oszczercom mojej dobrej sławy — oświadczam przed 
światem wszelkie mi czynione zarznty za wymysł



niegodziwych ładzi i za bezczelną potwarz. Wszy­
stk ie te oczernienia z jednego i tego samego źró­
dła pochodzą, i tylko z piana w cela prześlado- 
wania mnie gorliwie rozszerzane i łatwowiernie 
przyjmowane były. Od wypadków roku 1846 ja z  
więcej jak dwa lata upłynęło, z powodu popelnio-1 
nych w owym czasie okropności niezliczone skargi 
zaniesione i*indagacye kryminalne były i dotych­
czas zapewnie się agitują, a jednak nikt przeci™ 
m nie w sądzie głosu niepodniósł. Gdyby choć po­
zór prawdy zarzucane mi haniebne czyny za sobą 
m iały;, czyliżby można wątpić, izby się do tego 
czasu nie znalazł oskarżyciel, któren by przeciw 
m nie w należytej drodze wystąpił.
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S u n i I. 3 -  entpalt eintn M ttifel/ wefeper in 53eur* 
tpeitung bc< ton  ber Cemberger © ornifon on bie Zlr* 
mee trloffenen Ztufruftf ben Srocifet onregt, ©b bitfer 
Ztufruf aucp wirflicp olS Ztuflbrutf ber ©efammtpeit, 
unb nicpt tielmepr blop ató Zfnflcpt einigtr pópeter 
2HititarS ju betracpten ftp , unb in weitercr Bcrglic* 
berung be$ 3np o lt$ / bie barin ouSgefprotpentn Zln* 
flcpten alt Grgebnipe einer irtigen Muffafjung f att 
unjulópig befampft.

S a p  ber Zlufruf ©egenfianb cin«r batbigen Groi* 
berung fcpn roetbe, foptn wir bcraui): mon fonnte 
feine g o r m , feine gaffung tobeln , bofi gtben wir ju; 
bap mon aber bir auógefprot&enen Ztnflcpten otfl un* 
fiottpoft borfleUen werber biep in ber Sp ot paben 
wir nie beforgt. SOBtr glauben un$ jebocp trrpflicp* 
te t/ bofi ójfentfidpe Urtpeil butcp ZCiberlegung b(t 
cben ouSgefprctpenen BwrifelS, fo wie burcp eine 
fcparfere Grlouterung beffen ju befefligen, wafi ber 
Zlufruf fogen foDte, bagegen feierlifpft einjufprttptn 
gegen Scutungcn bie nicpt in ipm lagen.

S e r Z l u f r u f  w a r  b e r @ i n n e f i a u i b r u < f b e r  
g e f a m m t e n  © o r n i f o n .  Cóngfł patten bie JSBie* 
ner Grignipe eine jiemlitp gteicpe ©timmung in ber 
83ru jl jebeS Ginjetnen erwecft: ton Ginigen in SOBorfe 
gefleibet/ fanb ber fepriftficpe Ztufibrucf rofcpen Zln* 
flang, fcpnetle SBerbreitimg. S e r  Z lu fru f, to n  ben 
j u n g e r e n  © f f i j i « r e n  a u f l g e go n g e n ,  fanb 
nacp oben ju  aflgemeinc 58iIItgung, unbebingten 58ei* 
tr it t :  b it ©tabfiofpjiete i b it ©enerate panbetten piebei 
wopt nitpt unter bem Ginflupe eineS moralifcpen 
3wange«: fle traten bei, wcil fie tbenfo fuplten, 
tbenfo bacpten- SKctcped ©cwiept fonnen w ir bem* 
nocp ben SŚtmerfungen beimeffen, bap *im SWilitar 
feine ©ebonfenfrtipeit pettfcpe,* bap »jebe Unterwur* 
fg fe it offeneS Zfuftrtten pinbcre* u. f. w. M e in  bo 
w ir im ©elbotenflanbe nicpt u n b e b i n g t e n  ©epor* 
fam forbern, fcnbern nu r ©eporfam i n n e r p o l b  
b e r  © t p r o n f e n  befi © t f e p e e ,  ba w ir im ge* 
meinen JÓiann nitpt tin  blcpefl SBetfjeug ber SCBiO* 
fup r beb ^opern fonbern fo *»ie im ©eneraien ben- 
S ie ne r beó Eanbeb etblicfem unb ber firengflen ^flicpt* 
anforberung unbefcpabet, jeber ton beiben ein ent« 
fprecpenbeś 5D?op perfćnlicper fjreipeit # fo i f l  eS 
ben Offijieren nicpt in ben © in n  gefommen, burcb 
ipre pópere ©teDung ouf ben SSeitritt ber Unteroffijiere 
unb ©olbaten Ginpup repmen ju  woflen ) -

Gfl wóre biep autp gar nicpt nótpig gewefen t be..n 
faum patte man ben rnjelncn Sruppenabtpeilungen

I -■ > ■ , .i
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© in n  unb 2fbflcpt jeneź 2fufruf5 mitgetpeift/ alt 
ficp aufp fcpon m it Kcclamation einttrpanben er* 
flórten.

® iefer einfacpe ©acpcerpatt mag bem Ginfenber bd  
Hrfifelfi unbefonnt gebiieben feęn, er wurbe fonft bie 
Ueberjeugung gef^opft poben, bap bie ©ffijiere b a i 
SDOefen fonflitutioneHet Ginritptungen gar wopt begrei* 
fen , unb burfp Zf^tung frembcr SReinung bem S5e» 
wuptfein fonflituticneller greipeft, bat fidp btim ge« 
meinen STtann b o^  nur aOmaplig cntwitfeln fon i ,  
forbernb jur © eite fleptn.

Urn rudff^ tti^  ber S e n b e n j  b e «  Z t u f r u f f l  un f  
tor  fatftper S eu tu n g  ju terwapren/ unb fo montpe 
onfcpeinenbe ^órte beb Jluibrueffi ju Pegrunben, m tif. 
fen wir unferem © egner in bem 3rrgewinbe feiner 58e- 
pauptungen unb ©(ptupfofgerungen ©c^titt fur ©epritt 
ouf bem gupe folgen. 2Ćir gfouben fe  om beften 
boburep ju entfróften, wenn wir aud ber DZotur ber 
58erpa(tnipe cinfa^e ©runbfape ableifen, unb biefe 
aU ©runbtage fur weitere gotgerungen benupen. 
Siieptige Grfenntnip fepeint uberpaupt in unfern Sa>  
gen wopt in aflcn S in g en  Sictp ju tpun, weit aud 
ipr bei greipeit befi SBiUenfi bat ri^ tige ^anbetn per* 
torgept; ju ipr fuprt jebocp nur ein cinjiger SBeg; 
bie gepfłeÓung ftarer SŚegriffe: wenn bie ZBoprpeit 
aber tief oergraben jwifcpen umflriefenben ©egenfa^en 
rupt/ fonn fie nur bei peDerer Ś9eleucptutig unb forg* 
famer Gntwirfung ju S oge  geforbert werben. Ś a  
fitp nun burcp SBmeptigung ober SBiberlegung ber fo 
obweicpenben Knficpten ubcv bit SRecpte unb ^picp* 
ten unferefl © tonbeś Ztnpaltfipuncte fur bo« proctifcpe 
^ anbttn  gewinnen foffen / gfouben wir bap jebe @e» 
tegenpeit ju fotepen Grórtetungen unó © otbater eine 
wiOfommene feęn folie. tl

3 n  bem grcpen unb funfłticpen Sióberwerfe 
»Zfrmee« giebt td nur e in  e geifligt Gentro c*ber —  
bie g j f l i c p t :  fie ffor ju erfennen, fie tret ju  er* 
fuDen, bilbetbie Zfufgabe unb ben UBertp einer Zlrmee. 
Unter ben tiefen Glgenfcpaften ober, welcpe ber weite 
Umfang befi 5 8 e g tip  »^flicpt« einftpliept, ftepen 2  
pocp obenon —  bie S r e u e  unb ber £D?utp: fie ju  
epren f no^> ipnen ju firebtn / unb bie IBewrife baton  
bei jebem Zlntope entfcpieben an ben S a g  ju legen, 
ternt ber © olb at burcp SOBcrt unb SBeifpiet ton  ber 
erflen £D7inute ba er in feintn © fanb tritt; er ternt 
ben SReineib unb bie geigpeit aW ba§ Unwurbigfie 

erotpten/ unb pnbet ben póipfien © fotj to r in , bet 
gefłpolten an feinem © b e  burep jebe iJingebung ju  
beflegetn. . T  ̂ rtu



su rc ę  bie S la tu r ber S3erbaltnipe ber SJJóglubfeit 
cntrucft t auf bod incere t5>lutf bed ©taated trgenb 
tinett pofittoen © nflup  ju  nef>men, ftrcbt er nad> bem 
SRupm unb ber ©rópe feincd 93aterlanbed, fu r bad er 
ftć&t unb flirS t —  unbeirret unter w«Icf)en ftormen 

, ed Hebe, ob bed Zlbfolufidmud, ber i?onflitution, ber 
JRepublif. *  » :J

'Diefen einfacpen®runbjugenbie ben Oetfł berZlrmee 
bejeidjnen, ift eon jê er bie 2ld)tung ber IĆłitroelt on* 
erfennenb jur ©eite gefianben : erfl ber jungfłen Beit 
war td ccrbefcalten, im ©clbaten, no er treu feinem 
©ibe bie gormen abfoluter SDtonarĉ ie cerfoĉ t, bad 
bftnbe SBerfjcug ber SBiflfubr, ben .GenEtrdfnedjt 
ju erbticfen, unb feinen Sob im Kampfe fur bie ̂ Pftiibt 
Eaurn bed Sfannend wertb ju aCbfen, roaprenb man 
ben gefaHenen ©egner mit ber ©lerie bed Sflartprer*
tpumd Berberrlid)fe. ,

Sa p  ber ©olbat pierin —  unb wir glauben mit 
ftug unb Slec^t —  eine ijeraowurbigung fetned ©tan* 
bed erblieft, bap er um fo fłarrer feftfjólt on feinem 
politif<$en ©lauben, um fo unrrbiftJic^er cinfipreitet 
ytgen Siejcnigen, welcfce bad t>on ifcm fu r fjeilig ge* 
£altene ©r*e(5 ju  fturjen flre&en —  mer mag ed i£m 
oerargen? M

2ln bie ©telle oed Zlbfoluttdmud trat bie Ifonfłitu* 
t io n : ocrlie&en fen bem 33?onar<$en, bem aOein mit 
ber S re u e S ib  gefcfworen, begrupten w ir fteubig bad 
neue ©eftfe; und bangte nid)t, man werbe mafeln 
an ber (Sabę, unb bie ibeimt bit man fetbfl beroor* 
geruftn, in ifjrcr ©ntfaltung oerfitmmern laffen. 
21 ber © lu t f  unb 2Bof>lfaprl ber 23ó!fer, wie bie 
g ru^ te  bed ©attend reifen am SSaume ber 3 « it let$* 
ter im  tubigen ©onnenlidjte, ald unter fturmenben 
Glementen! SDBar ed ben fo f$w e r biefe einfaebe 
SOBaprbeit, welc^e bie 2Bettgefd)id)te mit taufenb Sun* 
gen leprt, bur<| bie Sfm t anjuerfennen ? 2Ba t ed 
fo fc^roer, natf> fo tangen 3a£ten bed Jgarrend noc£ 
eine fu r  je ©pannę Beit ju juw arten , ju  fcóren auf bie 
©timmen ber 93ólfer fiber ipre SSBunfcfje, if>rt S5e* 
burfnt^e unb uber bie SBege, auf bencn afle fctjeinba* 
ren SOBibetfprutbe ftet) ju  einem parmonif<$en ©an* 
jen oereinen liepen. Sad  war ja bed Foifetd PBiflt/  
bał war unfer inniger 2Bunfd)l »

@S fam nid)t fo ! in uberfiurjenber ^ a fl wollte man 
woju ba6 Ct&en ber Ifiationen oft 3a^rjtbenbe brau$t, 
ti6et mac^t gebiepen f«f»cn; Snflifutionen mit benen 
©taaten grop unb giucflitb wurben, bertn Unanwenb* 
Barfeit bei un( nocę ni<$t erwiefen wat/ jerflórte bie 
Saunę bef JlugenblitfS; ben OJlannetn, bie bef fepwan* 
fenben ©ĄiffeO ©teucr erft mitten auf pocbgepenber 
©ee erfapt/ f^ u f man neue © tu rm e , unb groOte 
unb tobte, bap eś i^ncn ni<S?t gelingen wodte, rafeb 
ben fiebern ^afen ju  etreieben! Unb ba$ 2ff7ed mit 
bem rwig wiberfeprenben Unfenrufe: * 9 t ea ct i on ! «

SDBer i  fi bcr2$or/berim  Srn fie  baran glaubt? ©efft 
$in unb faptba6 ©cbrecfgefpenfl nur fefl in5 Muge: t i

entftbwinbet, inbem 3 p r efi futbt! SDBcnn bie Sawine 
nieberfebmettert in bie 2iefen, unb ben iSBalb jerfnicfł/ 
oerni^tet ber if>r im SBege fłanb; wenn ber fangge* 
prepte ®ampf ben Sfeffel fprengt unb nun frei in aOe 
Sufte wallt, meint 3b r  ba aut^f man werbe ben ©ipnee 
wieber ju  SSerge tragen/ bie entflobenen CDunfłe wieber 
im engen IHaume binben? O  ber pat biefe Beit f^Iec^t 
Begtiffen, ber ba g l a u b t ,  man fonne bie 23ótfer 
and ©angelbanb (egen, wenn ein © e ifl burd) bie SSel* 
ten fcfcreitef, ocr bem bie fłartflen ^etten fpringen, unb 
taufenbjaprige SJoturtptile in  bas IRit^td entfdiminben!

Ś)em Se n fe r bteibt baS SBo rt „IReaftion" ein 
letrer © d ja l abet ben blinben SJlaptn mit ber no$  
frifc^en ©rinnerung and 93ergangene, m it ber nod) 
unbegrtffenen ©egenwart, bie immer tobenb ubet bad 
Bie l bmaudflurjtn, t(tn(n febreitet ber ©d>recfendruf 
erfotgreicb ooran! Sa d  wijjen fle gar wobt / bie
felbfl nif^t an JHeaftion glauben, bie aber gegen bie*
fed ^bantem bie SDtajJen fu{?ren um flc£ bie ^err* 
O5 aft ju  ftcfcrrn.
, Ś3er bat biefe SBtn ig tn beruftn, ©taatdeinricbtun* 
gen ju  flu rjen , bie fte, bed ©taafefi jiingfle JBiirger 
nocf) ni^ it erprobt, noęb nit^t begriffen ? 2Ber biep fle 
im Olabmen eon SDiillionen fpreeben, bie nit^td oon 
folcper SOertretung wijfen ? 2Ber gab ipnen bad JRec t̂, 
ben feefen JDtutp, 2lngencbt8 aller ^}ro»injen in bro* 
benber ^aftung bem SDlonarc&en Bugenótibnipt abju/ 
ringen? OJtan fuprt bie greibeit im ©lunbe unb 
ubt*Serroridmud 1 iU?an fpriebt »on gfupenbet; fiiebe
jum fju rfle n , unb gćnnt ipm nic^t bad 9 ie $ t bed
le^fen ISurgerd, bie © idjerptit im ^aufe fcintr tBatc r! 
O  cetgeffet nic^t auf bad ó f l e r r e i t ^ i f t p e  ^ e e r ,  
bad finflern SSHcfed gegen SBien fdiaut unb nic&t gt» 
w illt ifl, aud utiberuffener ^anb©tfe^e juempfangtn.

2»an inaĄt und bie ©rbebung gegen bie Ueber* 
grifft einer 3 ugtnbbtrrfcpaft jum Śorwufe, unb meint 
wic mógen im nerpin eingefłeben, bap wir ebtn jener 
3 ugenb bie errungenen greipeiten ju banfen baben: 
wic aber fefien nid)t ein, warum bie Kraft fld) oot 
ber ©chwacie beugtn folie, warum bie 2lrmee ti 
butben mflfff, bap eine oon ber ©unfl bed Zlugtn* 
bliefd emporgetragene atlein potitifcb unberufen fon* 
flituirte ©Ąidjte ber ©efeOfcbaft gegenuber ber pó$* 
fien Slegierungdgewatten SOBiUfuft unb Srutf offen 
an ben Sag (tge. Unb wad ben &anf fur bie er* 
rungenen ftceifieiten betrifft, fo gtauben wir, bap biefe 
reife ffriû te am SSaume waren, wel$e bie Btit und 
freili$ fpater bagegen unbrffedt oon 2Hut, f»dtte in 
ben ©t̂ op faflen laffen. SCBenn bie gefaUtnen Opfer 
und ju fruperem 58*fl|e oerpalfen, wolltn wir immer* 
pin banfbar bie SBirfungen einer ^raft anerfennen, 
of»ne bedpalb gtbunben ju fein, aud) î rem ffiliporaud)e 
ju bulbigen. - t

3 «btr fann umfłurjen, wad rettungdlod ber 3«t w» 
faOen ft̂ eint, aber aud ben Srummern erflebt bad neue 
SBerf nur burtf) be* 5Keifierd funbige ^anb. ^nt bi»

2  —



Sugenb im CDtange ber 93egeiperung ben gewaltigen 
©top gefuprt, ber bert morfcptn S3au ju  83oben 

:aepte, bap oom gatle bie tprooinjen nacpbrópnten, 
* To wat <8 eine fcpónere Hufgabe, bie ©tdtte ju  Iict>tcn 

bon unbrautpbarem © tp u tt , unb Mnberen bit befftr 
beruffen, ben neuen 83au anpeimjugeben. 2t6er bie 
Sugenb wat jum  SSewuPfein ber 3?raft gelangt, nun 
WoUte fle (1e uben um jebtn ^OrctS; j it  patte tom  ge* 
faprlicppen aOer @ ifte  gtfoPet, eon Steifce ber ^e tr*  
fepaft —  unb ju  fcpmacp, feinen SBirfungen ju  wiber» 
fttpen , ging fi* u n t t t ! gortgetragen eon b tr 85ewe* 
gung bet SKaffen, eerlor (ie aOmdptig ben feflen 93o* 
ben unter iprem 2fup unb fianb nun pló^iicp ba am 
%mbe b tr i f lu f t ,  au8 ber aOe ©cprecfen ber tfnarcpie 
entgegen gdpnten.

SDBir gtauben e8 war pope 3*it/  bem peiOofen 33t= 
■ginnen ein ernfltfl /tĄalt" entgegenjurufen; w ir glau» 
ben, bap efi un8, ber Ztrmee, ben treu bewdprten j£u* 
tern ber Orbnung unb @efe$licpfeit wopl anpept unb 
beffer benn jebem itnbern, unS entgegrn ju  Iagern ein 
fcpu§enber 23amm gtgen afl baS f)«rcinbredt>«nt»e Un» 
,ctf- CDann fann aucp eon unfl, bie man nocp immer 

Hbfotutifien nennt, bie S r e i p e i t  fommen —  aber 
eine f t r e i p e i t  i n n e r  ber  © c p r a n f e n  beO @e»  
fe £ e 6 , e inti (Sefefcefi beffen S5au w ir aU forgfame 
SHJatpter umpepen rooDen.

3 p r glaubt, w ir oerpńnben bie greipeit niept? <5.i 
mag fein; w tr  weip benn, roetepe eon ben eieien CDeu* 
tungen 3 P *  bem gropen SBorte gebt! 23Jir gtauben 
nun unb nimmtrmepr bap „fre i fein" peipe, wenn jebtc 
otinb bem eigenen SCBiOen fofgen barf: fcocp fcpeint 
biep euer SEBiUe ju  fein, bie 3 P t  ba jerpórt unb aufbaut, 
opne um Gucp ju fepen, ju  fragen, ob unfi fo manepea 
lllte  wertp, oś un$ bad theue reept? 2tucp w i r  woOen 
unfer JEBort in bie SOBagfcpale tegen —  u n b  ob e 8 
g l e i t p  e o n  fcpw e r e r  f f iBucpt f e i n f ó n n t e  —  
m ir w o H e n  niept, bap *6 mtpr ©ettung pabe ota 
ba8 jtbeS artbtrn ©taatflburgetfi —  aber  a utp ni<pt 
u m  e in  © a n b f o r n  w e n i g e r l

SDBir gtauben fo wie 3 ^ ,  bop ein S3of£, re if feine 
SBeDurfnipe ju  erfennen, aucp bie SWitfel unb SŚJege 
ju  iprer JBefriebigung erwagen fónne. 2i6cr w ir :rolIc;T 
eorerfi, bap man b e 6 S J o i f ea  © t i m m e p ó r e !  Ober 
foHen w ir bie jufammtngttriebenen ^orben, mit beren 
tobenbem (Seftprei einige SĘenige unberufene unb un» 
be fug te ©pretper ipre , , 5 0 i t t * n<' unterfiu^en, foflen 

| w ir  biefe etwa aW „bai SJo if"  anerfennen ?
SSBir gtauben fo wie *‘nc p°w  93offe au6*

earbeitete Sonfłitution eom fflolfe gefipupt nerbe, eine

oufgeburbete nid&tl —  nun wopf, fo fapt fie benn eom  
93ot £e audorbetfen! ober foden w ir etwa wieber®an£ 
ben SEBenigtn wiffen, bie um ben JHeifpStage bie SDMpe 
be8 Senfenfl unb ber Atebe erfparen, im eorauS 
unb unwieberrupitp ffragen tefen, uber bie gngtanbfi, 
5ranfreicp3 unb SftorbamerifaS @efcptcpte nnb ^)arta» 
mente bie tiefflen ®enfer nodp ju  feinem unbebingt 
entfcpiebenen Urtpeit fommen liepen? SSBatum eerur* 
tbeit 3p r  bie aufgebiirbeten ^onpitutioncn? ©oO bie 
SSflrbe eon Gurer ^anb barum minber SSurbe fein?

SD3ir banfen Gutp jum  ©tptupe fu r bie gute Sepre, 
wo w ir unfere gtinbe futpen foHen. ® e r ©otbat weip 
f it  fcpon fetbft ju  pnben!

Atocp einmapt! S B i r w o t f e n  O r b n u n g ,  w i r  
w o t t e n  Stecpt ,  w i r  w o f t e n  bi e £ o n f l i t u «  
t i o n  i n  w e i t e p e r  Z f u f l b e p n u n g ,  jebotp i n  
g e r e g e t t e r  G n t w i c f t u n g  a u f  ba< f cbar f f t e  
be watpen.

© inb  biefe SOBorte bunfet? taffen fie j w e i  Seutun* 
gen ju ?  9tun benn: U n f e r  ^ e i n b  ei n S e b e r  
ber  e t wa d  2 f n ber e6  w i l l !

3 b r fónnt bie @eiper be« #aber6, ber Bwietracpt per« 
aufbefcbroóren, bocp nidpt auf Guern SBegen werbet 
ipr pe banntn! 3 p r nennt un« ba« JSBerfjeug ber 
S B i t t f u p r  —  w ir waren nur baGtreue ©cpwerteinea 
gereepten S 3 3 i t l e n « ,  b tr bi$ oor furjem aU ® e »  
fe |  un(! galt! Unb wie w ir bie Sreue jenem pietten, 
werben w ir pe autp ber S3erfa[fung ju  palten wipen; 
w ir werben ba* jarte flteifi, baS unter ©turmen bem 
S9oben beS SBaterlanbea entfeimt, mit fcpaifem lluge, 
m it fraftigem Mrme ju  fepugen wi^en, unb efl wirb 
gebeipen, gropunb ptrrlicp! iEBepe G utp , wenn 3 p r  
bie ffftipe it ber SBotfaoertretung gefdprbet! 28epe  
Gu t p ,  wenn 3 p r wdpnt wieber mit frepetnber paup 
ru tte ln ju  burfen am ®efe§e— w ir werben ben Sfampf 
niept fcpeuen, w ir werben ipn b e g i n n e n !

®epen fla r bewupt wa< w ir wollen, póren w ir bie 
SBorte t t b f o t u t i a m u *  unb S t e a f  t i o n ,  bit ber Un- 
oerpanb un8 immer unb immer wieber ju ru ft,  gleicpe 
guttig coruberraufcpen; w ir bfuten oufl taufenb 5EBun« 
ben fu r  ba8 tpeuere SÓatertanb, be^en innere fRupc 
Gure 95urgertugenben wapren foUten, bocp niept wap» 
ren fónntn. D  gebt fjriebe, unb einet Gucp, © iucf unb 
SBoptfapt werben witberfepren, unb OePerreicp foU 
niept untergepen, fo tange unfere SBajenette fein feput. 
jenber ^ o rt, fo tange notp 3eber m it © to tj bie SSrup  
p ^  peben fuptt P ti bem perrticpen S5ewuptfein, ein 
treuer JTómpfer ju  fein fu r  ba« f Ret p t ,  f ur  bie 
^ ) p i c p t ,  f u r o e n & a i f e r  unb ba8 t O a t e r t a n b !

S3on einem ©tabeofpcier.
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